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Kiedy warszawscy dziennikarze Ży­
dowscy zwrócili uw ;gę senatorowi Mor- 
genthauowi na fakt, niezliczone razy 
przez nas podkreślany, że pewien od­
łam prasy polskiej urabia oj unię społe­
czeństwa polskiego w kieiunku antyży­
dowskim i że ta część prasy jest w f iet w- 
szym rzędzie winną zaburzeń i eksce­
sów, —  odpowiedział Morgenthau. My­
licie się panowie! Nie prasa urabia opi­
nię, ale opinia prasę.

Naszem zdaniem nie mylili się je ­
dnak dziennikarze żydowscy, ale w gru 
bym błędzie był i jest sen. Morgenthau! 
Nie wdając się bowiem w roztrząsania 
zasadnicze co do stosunku opinii pu­
blicznej do prasy i na odwrót, stwier­
dzić musi każdy człowiek objektywny 
i w stosunki wtajemniczony, że w Pol­
sce na polu kwestyi żydowskiej opinia 
społeczeństwa jest zupełnie pozbawiona 
jakichkolwiek bezstronnych znajomości 
rzeczy i jakichkolwiek wogóle podstaw 
do należytego wniknięcia i ogarnięcia 
zawiłego problemu żydowskiego, a po­
wodować się daje jedynie wskazówkom 
prasy, w sprawie tej głos zabierającej.

Konstatujem y; lud polski jest dobry, 
szlachetny, zgodliwy i tolerancki, lecz 
prasa, która dzierży — niestety, meste 
ty — rząd jego dusz, deprawuje go i 
zatruwa jego serce i umysł zabójczym 
jadem kłamstwa i nienawiści.

Wychodzi w Krakowie pismo ludowe 
pt. »Polski Siew *, z godłem »W  obro­
nie prawdy*, wydawane i redagowane 
przez księży, przeznaczone dla ludu, 
sprzedawane w niedzielę pod kościołami. 
W  czerwcowym numerze tego pisma 
znajdujemy artykuł p. t. „Największy 
wróg Polski". Początek tego artykułu 
brzm i: „Największym wrogiem ludzkości 
jest żyd“ . „Największym wrogiem chrze­
ścijaństwa jest żyd. Największym wro­
giem Polski jest żyd". Następnie autor 
zarzuca Żydom wywołanie bolszewizmu, 
buntowanie chłopów przeciw Sejmowi, 
panom i księżom, oderwanie od Polski 
Gdańska i usiłowanie oderwania Śląska 
Cieszyńskiego. Autor kończy apelem: 
„Ludu polski! I ty się-zem ścij na ży­
dzie!" Zemsta ma być nie „pogańską", 
nie „żydowską", lecz „polską" i „chrze­
ścijańską". A więc bojkot ogólny i ra­
dykalny ; „aby u żyda nikt nic nie ku 
pił i nikt nic nie sprzedał i aby do 
żyda nikt nigdy nic nie mówił.

Niby jako pendant leży przed nami 
warszawski tygodnik dla inteligencyi 
»Rozw ój*, organ „Towarzystwa Rozwój 
przemysłu, rzemiosł i handlu", które 
zorganizowało bojkot Żydów w r. 1907 
i nadal bojkot propaguje i organizuje: 
Pismo redaguje p. St. Pieńkowski, trzeci 
listek w trójcy: Niemojewski-Nowaczyń- 
ski-Pieńkowski. Dwanaście dużych stron 
druku, a od pierwszego wiersza do o- 
statniego jedno słowo —  Żyd. Człowiek 
staje wryty i ma jedno tylko wrażenie: 
jest to obłęd na punkcie żydowskim, 
zbiorowa psychoza, szał nienawiści!

W alczyć z tymi argumentami wprost 
niepodobna, tak jak niepodobna dys­
kutować z człowiekiem obłąkanym. 
Wszystko co mu powiesz, wejdzie do

cya traktatu w Sejmie.
(Telffonem od naszego korespondenta).

U '« trs x s w a , 30 lipca. Dzisiejsze po 
siedzenie otwarto przy ogromnem zaintere­
sowaniu wszystkich obecnych. Posłowie 
Kwili sit; w komplecie. I.oża dyplomatyczna 
była szczelnie obsadzona, a galerya prze­
pełniona. W obec spóźnienia się p. prez. 
ministrów obradowano nad zn.esienieun są­
dów przysięgłych w rzeszowskiem i tarno- 
wskiem.

W  sprawie tej zabiera głos pos. Schip- 
per, który w półgo^zinnem przemówieniu 
wystąpił przeciw projektowi zniesienia są ­
dów przysięgłych motywując, że właśnie 
w tych powdatach sądy te są najpotrzeb

niejsze ze względu na panujący tam stan 
bezpieczeństwa. W końcu oświadcza, że 
widzi w projekcie pewne szkodliwe tenden- 
cye.

W  dalszym ciągu wygłosił swe ekspose 
prem ier Paderewski. W  dyskusyi przema­
wiają posłowie Grabski, LiebermSnn, W ierz 
bicki, R ata j i Głąbiński. Ju tro  przemawiać 
będzie pos. dr. Thon.

Pos. dr. Schipperowi głosu nie udzieli 
się, gdyż nie reprezentuje on żadnego ugru­
powania. Pos. Stbipper złożył natomiast do 
laski marszałkowskiej deklaracyę w sprawie 
stosunku jego do traktatu pokojowego.

S ą d y  p r z y s i ę g ł y c h  w  r z e s z o w s k i e m  
i f a r n o w s ł c i o m .

W a r s z a w a ,  P A T , Dzisiejsze posies 
dzenie Sejmu rozpoczęło się dyskusyą nad 
sprawą zawieszenia działalności sądów przy­
sięgłych vr okręgu rzeszowskim i tarnows­
kim. Sprawozdawca większości p. Putek 
wnosi rezolucyę, aby rząd natychmiast uch 
w alił rozporządzenie o zawieszeniu działal­
ności sądów przysięgłych w okręgach rze­
szowskim i tarnowskim i przywrócił działal­
ność sądów przysięgłych odnośnie do wszyst­
kich czynów karygodnych, podlegaj cych 
ich orzeczeniu. Pos. Seyda występuje prze­
ciw uchwaleniu tego rozporządzenia. Pos. 
ks. Okoń popiera wniosek większości kc- 
misyi i przedstawia rezolucyę wzywającą 
rząd do przyspieszenia śledztwa co do osób 
podejrzanych o udział w rozruchach w Ga- 
licyi środkowej. Przemawiali jeszcze posło­
wie Schipper, Putek oraz Seyda, który pro­
sił o odrzucenie wniosku większości. W  
głosowaniu odrzucono wniosek pos. Putka 
a temsamem przyjęto wniosek mniejszości 
posła Seydy. Przyjęto też rezolucyę ks. 
Okonia.

S p r a w a  r a t y f i k a c y i  t r a k t a t u .
Izba przechodzi do sprawy ratyfikacyi 

traktatu pokojowego z Niemcami i układów 
między Polską a głównemi mocarstwami 
ententy. Zabiera głos prezydent ministrów 
Paderewski.

M o w a  P a d e r e w s k i e g o .

T r a k a t  pokojowy — wywodził premier 
po krótkim wstępie — który mam dziś za­
szczyt przedstawić Wysokiemu Sejmowi 
dla ratyfikacyi, różni się nieco od wstęp­
nych warunków pokojowych, omawianych 
szczegółowo przed dwoma miesiącami. Za= 
szły w nim pewne zmiany, niektóre nie 
zupełnie dla as pomyślne, inne hezspr/.e 
cznie na naszą korzyść. Ze względu na 
s:anowcze, uparte twierdzenie Niemców, że 
większość ludności regencyi opolskiej nie

zgadza się na oderwanie od państwa nie 
mieckiego, że wobec tego one traktatu po­
kojowego podpisać nie mogą, postanowiła 
konfereneya pokojowa, uznając to za ko­
nieczne, pozostawić rozstrzygnięcie sprawy

G ó r n e g o  Ś l ą s k a
woli ludności, to jest za pomocą plebiscytu.

Z przyznanego nam przez wstępne 
warunki pokojowe morskiego wybrzeża 
wyłączono część zamieszkałą przez Niem­
ców w przeważającej liczbie, wyłączono 
również obszar dość cenny, niestety 
jednakże przez większość niem iecką zamie­
szkany obszar, przez który przechodzi na­
der ważna linia kolei żelaznej. Piła Chojnice. 
Natomiast przyznano nam wbrew wstępnym 
warunkom pokojowym, całe prawie W ie­
luńskie oraz część polską powiatu sycow- 
skiego i namysłowskiego. Na ogół biorąc 
w porównaniu do popoprzednio wytyczo­
nych warunków pokojowych terytoryalnie 
tracimy bardzo mało, kilkadziesiąt kilome­
trów kwadratowych, narodowo zaś zysku­
jemy bardzo dużo. Interes nasz narodowy 
wymaga aby tam na zachodzie było nas 
Polaków jak  najwięcej a Niemców jak naj­
mniej. Otóż pod tym względem możemy 
być zupełnie zadowoleni.

Nie wiem dla czego niektórzy z kole­
gów naszych utrzymują, że traktat polski, 
traktat między głównemi mocarstwami 
sprzymierzonemi i stowarzyszonemi powinien 
być uważany za rzecz osobną, odrębną sa ­
moistną. Jest to pojęcie mylne. Traktat po­
między Polską a głównemi mocarstwami 
wypływa z artykułu 93 traktatu pokojowe­
go z Niemcami, wiąże się z nim organicznie, 
zawarty jest w tej samej księdze i stanowi 
jeden z głównych warunków naszej nie 
podległości. Ó niepodpisariiu go nie mogło 
być mowy i delegacya polska podpisała 
ten traktat pokojowy, bo podpisać go mu* 
siała, bo je j nie wolno było poprostu zrzec 
się formalnie tych praw i korzyści, które 
traktat główny Polsce p rzyznaj. Z ratyfi=

kacyą traktatu rzecz zupełnie m a się tąz 
samo. Zatwierdzenie jednego z nich be 
zatwierdzenia drugiego nie przyniosłoby 
nam żadnych korzyści.

Narzucono nam

prawa mniajszaści naratfawych,
odczuliśmy żywo. jak  je  Polacy odczuwać 
powinni. Bo czy wypadało tak wielkiemu 
staremu narodowi cywilizowanemu, jakim  
my jesteśmy, czy wypadało tej P«lsce, która 
od lat 800 była bezpiecznem schroniskiem 
dla wszystkich prześladowanych religii i 
wierzeń czy wypadało narzucać je j prawa 
i porządki wewnętrzne, jak  gdyby jakiemuś 
małemu pierwotnemu barbarzyńskiemu na= 
rodowi (słusznie). Czy wypadało tej Polsce, 
gdzie do dziś dnia stoją niektóre z najstar­
szych w Europie synagogi, gdzie w roku 
1573 w ową pamiętną noc św. Bartłom ieja 
wszystkim wyznaniom przyznano wolność, 
czy jej wypadało narzucać prawa o toleran- 
cyi religijnej, pouczać o poszanowaniu dla 
święta sabatu (g ło s : wstyd). Przecież tutaj 
nie o te prawa chodzi, ile o sposób, w jak i 
nam je  narzucono. T e prawa bylibyśmy 
uchwalili i nadali sami (głosy; T ak  jestj. 
A le  jeżeli się podobało niektórym naszym 
zamorskim przyjaciołom dla pewnych na­
szych współobywateli uznać te prawa mniej­
szości za swoje zwycięstwo — tent lepiej. 
Jeżeli te prawa przyczynią się do polepsze- 
szenia naszych stosunków, jeżeli położą 
kres pewnej potwornej i krzywdzącej nas 
kampanii, jeżeli zwłaszcza przyczynią się 
z powodzeniem do poprawienia naszych 
wewnętrznych stosunków do uspokojenia w 
kraju i do usunięcia tych potępienia god­
nych rasowych zatargów — a rasowe za­
targi me tylko u nas istnieją — to wów­
czas ja  również prawa mniejszości uznam 
za wielkie dla nas zwycięstwo, bo nie masz 
człowieka, któryby goręcej, niż ja  pragnął 
pokoju, pomyślności i szczęścia dla tej pol­
skiej ziemi i dlą wszystkich je j bez wyjątku 
dzieci.

Następnie mówi premier o amnestyi 
dla przestępców politycznych w Galicyi, o 
walce delegacyi polskiej przeciw uznaniu 
W isły za drogę wodną międzynarodową. 
Z kolei przeszedłszy do omówienia stosun-- 
ku koalicył do Polski składa premier po­
dziękowanie poszczególnym moćarstwom 
koalicyi, członkom Rady pięciu, Sejmowi, 
posłom, Naczelnemu Wodzowi i armii, a 
gdy premier wymienia Kom itet Narodowy 
w Paryżu, pada okrzyk z ust pos. Diaman- 
d a : „Tylko Dm owskiego zostawmy na bo­
k u !1'. ./V wojnie żyć ciągle nie można. — 
kończy swe przemówienie p. premier — my 
wojny nie chcemy, Pragniem y zewnętrzne­
go spokoju, aby módz nareszcie rozpocząć 
istotną odbudowę".

iiliński -  ministrem skarbu.
Warszawa. 30 llpca (Telefonem). Dr. 

Biiiński przyjął tekę ministra skarbu.

jego głowy jednem uchem a wyjdzie 
drugiem. Groch o ścianę! Ileż razy 
przedstawialiśmy stosunek żydostwa do 
bolszewizmu! Ileż razy wykazywaliśmy 
nonsens wszelkich analogi) między syo- 
nizmem a komunizmem ! A  dzisiejszy 
»Kuryerek« przynosi senzacyjne „rewe- 
lacye“ na temat: „Bolszewizm na Ukrai 
nie wystąpił już (!) jawnie jako syonizm. 
Członkowie sowjetów ukraińskich noszą 
jako odznakę syonistyczną gwiazdę", 
I ten bezdenny idyotyzm, świadczący 
jeno o kompletnej ignorancyi, o kary- 
g§tinej głupocie lub też o skończonem 
łajdactwie redaktorów » kury erkowych «, 
idyotyzm, któryby nas naturalnie ani 
chłodził ani ziębił, czyta 1 u d polski, 
czytają u r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i ,  
czytają i wierzą weń, i mnożą się po­

dejrzenia i rośnie nienawiść i pogłębia 
się przepaść miedzy społeczeństwem 
polsk;em a żydowskiem...

I tego rodzaju nikczemni zatruwacze 
studzien, ohydni kalumniatorzy. szermie­
rze płytkiego frazesu koturnowego, 
udzielają Ameryce lekcyi o tolerancyi 
wobec murzynów! Kto ma masło na 
głowie, zacni panowie, ten niech nie 
spaceruje w słońcu! Kto podżega i szczu- 
je  i rzuca jedną warstwę ludności do 
ekscesów przeciw drugiej, temu wara 
od prawienia morałów drugim ! Prawda, 
źe postępowanie Amerykanów wobec 
Murzynów i Anglików wobec Indyan 
jest złe, bardzo złe. Wiemy wszak, że zna­
komity Rabindra nat tagore zrezygno­
wał ze szlachectwa angielskiego z po­
wodu skandalicznego obchodzenia się

Anglii z mieszkańcami Pendźabu. Ale 
wara, powtarzamy, od wytykania tych 
krzywd duchowym inieyatorom eksce­
sów i pogromów!

Gdy czytamy te wszystkie „Siewy 
Polskie", „Ludy Katolickie", „Dwugro- 
szówki", „Słowa Polskie", „Myśli Nie­
podległe", „Rozwoje", „Kuryerki" i t. d„ 
i t. d , narzuca się mimowoli jedno u= 
czucie; głębokiego uszanowania dla lu­
du polskiego i głębókiego żalu do inte 
łigencyi polskiej, Lud polski podziwiamy 
i szanujemy, iż mimo tej straszliwej 
strawy duchowej, którą go karmią, nie 
dał się dotychczas całkowicie użyć jako 
narzędzie zbrodniczej i planowej agita- 
cyi żydóżerczej, —  do inteligencyi pol­
skiej żywimy żal, iż toleruje ze spoko­
jem  barbarzyńską propagandę.
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S p n v a  rek an strik cyi g a b i i i t i
W ir s u w a . (T el.w ł.) »Kurier Poranny* 

dOnosi: »Ze strony kompetentnej zwrócono 
nam uwagę, te  wiele z dotychczasowych 
pogłosek o zmianach w gabinecie jeat 
przedwczesnych. Należy wziąć pod uwagę, 
że zarówno prowadzenie aprowiza:yi, jak  
robót publicznych, ministeryurfi przemysłu 
i handlu, związane jest ściśle ze stanem 
finansów, ew. z programem finansowym 
państwa. Stąd wynikałoby, że obsadzenie 
wymienionych resortów nie obejdzie się bez 
opinii przyszłego ministra skarbu. Jeżeli 
chodzi o osoby przyszłych ministrów, to w 
szczególności nazwiska pp. Znanieckiego i 
W ierzbickiego, jakkolwiek mówią wiele, 
zdają się być nieaktualne.

Ja k  słyszeliśmy, pierwotne projekty po­
wołania p. Bilińskiego zastępcą prezydenta 
ministrów stały się nieaktualne*.

I in f i r m y i  i r i  liliiik tig i z mii. 
U ijito b w sk in .

W a r S J iw a . PAT, Dzienniki dono­
szą, że wczoraj odbyła się między dr. 
Bilińskim a zastępcą prezydenta mini­
strów Wojciechowskim dłuższa narada, 
na której dr. Biliński przedstawił ken- 
kretne warunki, na jakich gotów jest 
objąć tekę ministra skarbu.

Fsrye sejmowe.
Warszawa. PAT. Jak dzienniki do­

noszą ostatnie posiedzenie sejmu przed 
feryami odbędzie się w piątek. Ferye 
potrwają do dnia 15 września. W mię­
dzyczasie będzie stale urzędować kon­
went seniorów, aby w razie potrzeby 
zwołać sejm.

[ K inisyi flarfeRtbiM w Biełynitiki.
(Telefonem od nąszego korespondenta)

W arszaw a, 31 lipca. Z Białegostoku 
donoszą: Przybycie komisyi Morgenthaua 
w automobilu witano tu owacyjnie. Między 
innymi powitali członkowie gminy żyd. i 
»Bet-A m u*. W krótce po powitaniu udał 
się Morgenthau ao gndńy i »Bet-Am u«. 
W  > Be t= Arnie* powitał go w imieniu or- 
gaińzacyi syońskiej p. dr. Gutmcn. W  od­
powiedzi Morgenthau zaznaczył, że po za­
poznaniu się z położeniem Żydów w Polsce 
doszedł do przeświadczenia, iż stosunki poi 
sko-iydowskie wym agają pewnej poprawy. 
W skazaną jest jednak cierpliwość, O godz. 
7 wiecz. przybył Morgenthau wraz 7 inny­
mi członkami misyi do zarządu gm oy żyd. 
Prezydent Jakobson odczyta! adres powi= 
talny, na który amb. Morgenthau odpowie­
dział w iłuższem przemówieniu.

flarada GzioiMw misyi H i r j e n t a a  
z kupicstwem żyliwikism.

W a r s z a w . 31 iipca (Telefonem) Na 
życzenie członków komisyi, którzy pozostali 
w Warszawie, oć.była się narada w stowa­
rzyszeniu kupców żydowskich, na której 
zapoznano członków misyi z położeniem 
kupiectwa żydowskiego przed i podczas 
wojny. Członkowie misyi oświadczyli, że 
am erykańskie sfe^y finansowe zamierzają 
udzielić knpfect ,y u  żydowskiemu w Polsce 
kredytu.

Sprawa Galicyi wschedniej.
Warszawa. PAT. Wczoraj odbyło 

się pos:edzenie posłów z Galicyi w spra­
wie ustalenia wytycznych dla delegacyi 
pokojowej polskiej przy omawianiu w 
Paryżu autonomii Galicyi wschodniej.

Rokowania polsko-remunskio
w sprawie o p r lź iie iia  Pakicia.

LWÓW. PA T. Od kilku dni gości 
Lwów delegatów rumuńskich. Dnia 27 
bm. przybyła do Lwowa delegacya ru­
muńska na czele której stoi generał 
Zadik, do podjęcia pertraktacyi w celu 
opróżnienia Pokucia. ..przez Rumunów. 
Dziś rczpoczę?v się rokowania, które

są w pełnym toku. Jak można wnosić 
z przebiegu obrad, doprowadzą one do 
pomyślnego rozwiązania sprawy.

Walki na północ od 
Wilna-

Warszawa. P. A. T . Komunikat sztabu 
generalnego z dnia 30 b. m :

F r o n t  l i t e w s k o  b i a ł o r u s k i : ;  
Na linii Saporożna-W ołma przeszedł nie- 
przyjaciel większemi siłami do ataku w i  
kierunku na Iwieniec-Naliboki. A tak odparto, j 
Dalsze ataki są  oczekiwane. Na północ od j 
Mińska osiągnęły nasze oddziały Unię Za- i 
sław=Łoparewicze-Czunczany=Białorucz. Nie- j 
przyjaciel zajmuje w naszym odcinku przy-1 
gotowane już przedtem pozycye wzdłuż i  

rzeki Swisłocz i W iaczy. Na północny za­
chód od W ilejki wzięliśmy 100 jeńców i 2 
karabiny maszynowe. Popołudniu zaatakował 
nieprzyjaciel posuwając się w niektórych 
miejscach czterema liniami nasze pozycye 
na północny wschód od W ilejki. A tak od-- 
parto z wielkiemi stratami nieprzyjaciela. 
W  ciężkich walkach na północ od Wilna 
oddziały nasze wzięły 60 jeńców i 4  k a ra ­
biny maszynowe.

F r o n t  p o l e s k i  i g a  1 i c y j  s k  o-w o- 
łyński : Sytuacya bez zmiany,

fiłizyme pigłuki o zijfGiu Britfśw 
przez kilszMikaw.

LWÓW. PA T. Gazeta Lwowska do­
nosi. Po mieście krążą pogłoski, że 
Brody zajęli bolszewicy. Z najbardziej 
wiarygodnego źródła dowiadujemy się, 
że wiadomość ta jest najzupełniej fał­
szywa. Brody są w naszem ręka i pa­
nuje w nich spokój.

■randeis w koloniach 
palestyńskich.

Kopenhaga. (Tel. wł.) Członek 
amerykańskiego Sądu Najwyższego Bran- 
deis odwiedził w towarzystwie lakóba 
de Haasa, Rosowa, kierownika syonis- 
tycznego Urzędu palestyńskiego w Jaffie 
dra Jakóba Thona i agr, Oettingera 
kolonię Mikwe Izrael, gdzie wyszło na 
jego spotkanie 120 sierot z Jerozolimy 
i 140  legionistów żydowskich, którzy 
się tam uczą rolnictwa.

Stamtąd udał się Brandeis do Ri- 
szon-le-Zion, Akronu, Ben-Szemenu, Pe- 
tach-Tikwy i innych kolonii. Przyjęcie 
Brande:sa wszędzie miało charakter ra­
dosnych manifestacyi. Uroczystością po­
witalną kierowała organizacya szomro wa, 
która przydzieliła Brandeisowi oddział 
kawaieryi, towarzyszący mu podczas 
całej podróży. Brandeis odbywa obecnie 
podróż po Galilei i odwiedzi także 
Hajfę.

W szechśw iatow i koiferencya  
żydowska.

Kopenhaga. (Tel. wł.) wkrótce 
zwoła delegacya żydowskich Rad naro- 
dcwych wszechświatową konferencyę ży­
dowską do Paryża lub innego miasta 
europejskiego. W  konferencyi weźmie 
udział 25  krajów.

0  uwolnienie Żydów polskich in ter­
nowanych w Aflf’ ii.

Warszawa, (Telefonem). Pisma tutejsze 
donoszą za *Morning Po*t* z 23. bm., że 
ambasador polski w Londynie ks. Sapieha 
zwrócił się do' rządu angielskiego z żąda5 
niem natychmiastowego zwolnienia wszys5 
tkich internowanych Żydów polskich, umie 
szczonych w barakach koncentracyjnych. 
Liczba internowanych Żydów wynosi dwa 
tysiące.

Żydzi rumuńscy niezado­
woleni z dekretu.

Wiedeń, (.Tel, wł.) Bukareszteńska
ajeceya Dacia donosi: Zjednoczenie Żydów

rumuńskich wręczyło zastępcy premiera ru­
muńskiego, Pherikyde, memoryał, w którym 
podkreśla, że uważa dekret o Żydach w y­
dany w maju br., za niewystarczający. Me- 
moryał żąda nowej ustawy, która opartą 
byłaby na zasadzie emancypacyjnej a nie na 
zasadzie prawa wnoszenia próśb ze strony 

I stałych mieszkańców b. królestwa rumuń­
skiego.

InterpelaGfa w parlamencie angielskim
w sprawie Sgitacyi antyżydowskiej 

Kolczaka.
Sztokholm. (Tel. wł.) Pus. R obert 

Richardson zainterpelował w parlamencie 
angielskim ministra dla spraw zagranicznych, 
czy wie o tem, że admirał K cłczak wydał 
rozporządzenie, mocą którego należy wszys- 

. tkich Żydów wziąć do służby woiskowej 
| przy piechocie bez uprzedniego przeglądu 
; przez komisyę, że urząd dla propagandy 
i  przy rządzie Kołczaka w Omsku kierowany 
j jest przez Św. synod i wydaje proklamacye 
i podburzające przeciw Żydom — i czy za- 
I stępcy rządu angielskiego w Rosyi i na 
Sybirze otrzymali instrukeye, by przedsię­
wzięli środki celem położenia kresu prze­
śladowaniom Żydów.

Wicemir.ister dla spraw wewnętrznych 
Cecil Harmsworth odpowiedział: Nie posia­
dam informacyi co do pierwszej i drugiej 
części interpelacyi. Uważam, że czyny jakie 
przypisują gen. Kółczakowi nie opierają 
się na faktach. W  ostatnim telegramie do 
zastępcy rządu emskiego, p. Sezonowa 
stwierdza p. Kołczak, że jego rząd stara 
się zapewnić pełną równość wobec prawa 
wszystkim ludom w R osyi bez różnicy w y­
znania i narodowości. Sp ec) alnych instruk- 
cyj do zastępców rządu angielskiego w 
Rosyi w sprawie ewentualnego prześlado­
wania Żydów nie wysłano. Telegram  K o ł­
czaka czyni jednak to zbytecznem ■(?). W  
każdym razie szanowny członek parlamentu 
może być pewnym, że nasi zastępcy zawsze 
użyją swojego wpływu w tym kierunku, 
na jaki on wskazał.

(Zapatrywanie wiceministra wydaje nam 
się conajmniej dziwnem. Czy telegram K o ł­
czaka ma być dowodem niewinności tegoż 
K ołczaka?... P . R .)

Odroczenie konferencyi 
pokojowei ?

Am sterdam . (W ied. B . K .) >AUg. 
Handelsblatt* donosi z Londynu: Ja k  się 
»Tim es* dowiaduje, zostania konfereneya 
pokojowa w przyszłym mier-iącu odroczona.

Przewadniczący delegacyi amerykańskiej 
r«lh ii Paryżu.

Poznań. PA T. Radiotelegram sta- 
cyi poznańskiej z Paryża. W e wtorek 
przybył tu sekret* z stanu ministerstwa 
spraw zagranicznych Stanów Zjednoczo­
nych Polk, który w miejsce Wilsona i 
Lansinga stanie na czele delegacyi po­
kojowej amerykańskiej.

Konflikt W ilsona i republikanam i.
Genewa, (Wied. B. K .) Omawiając 

położenie polityczne w Am eryce donosi 
„Europę Press", że konflikt między przy­
wódcą republikanów, Lodgem, a W ilso­
nem przybiera coraz ostrzejsze formy. 
Ną oświadczenie republikanów, że 45 se ­
natorów głosować będzie przeciw traktatowi 
w jego  formie obecnej, oświadczył Wilson, 
że nie przedłoży senatowi traktatu prędzej, 
zanim nie ukończy podróży swej po kraju, 
poświęconej propagandzie. Oświadczenie to 
wywołało w kołach republikańskich ogromną 
niechęć, k według paryskiego »Journal* 
postanowili republikanie w tym wypadku 
rczpocząć kentrpropągandę.

Senat am erykański a  tra k ta t  
pokojowy.

1 V ^ C fleń . (Tel. wł.) »Der Neue T ag * 
dorosi z Nowego Jo rk u : Wiadomość, ja k o ­
by Taft skłonnym był do przyjęcia projel^ 
i u L ig i narodów z pewnemi zmianami, by 
nie być zmuszonym do odrzucenia całego 
traktatu pokojowego, wywołała w kołach 
konferencyi pokojowej wrażenie, że mocar­
stwa europejskie gotowe są do przyjęcia 
zastrzeżeń, poczynionych przez senat am e­
rykański, Jak  słychać w kołach oficyalnych,

W ilson będzie musiał Ustąpić i przyjąć część 
zastrzeżeń. Stale wzrastający opór senatorów 
opozycyjnych wywołał we Francyi i W ło­
szech, a  Częściowo i w Anglii, niechęć. 
Delegaci wspomnianych mocarstw oświad­
czyli po rokowaniach z delegatami am ery­
kańskimi, że raczej ścierpią zmianę klauzul 
traktatu pokojowego, a temsamem projektu 
Ligi narodów, aniżeli Am eryka miałaby 
wystąpić ze związku. Jeśli senat pragnie 
zmian za wszelką cenę, to koalicya żąda, 
by się to stało jaknajszybciej.

Ameryka a traktat zNiemcami.
Wiedeń. F A T . W ied. B . K. donosi 

z Amsterdamu : »Chicago Tribune* pisze, 
że w Ameryce nie ma opozycyi przeciw 
warunkom pokojowym z Niemcami. Istnieje 
opozycya jedynie przeciw postanowieniom 
dotyczącym Szantungu. Cokolwiek stanie 
się z traktatem o związku narodów, traktat 
pokojowy z Niemcami pozostanie nie­
wzruszony.

Walka rasowa w Ameryce
w punkcie kulminacyjnym.

W iedeń P A L . W ied. B . K . donosi 
z Saint Germain: »Chicago Tribune* do­
nosi: Walka nsow a w Ameryce doszła do 
punktu kulminacyjnego. Murzyni odbywają 
zgromadzenia, na których żądają zupełnego 
równouprawnienia. Kler zajmuje stanowisko 
radykalne. W Chicago wybuchły rozruchy, 
vv czasie których dwóch murzynów zabito, 
50 murzynów i białych odniosło rany.

Lord Curzon aastęjicą  Lloyd George’a .
Wiedeń. P A T . Biuro Koresponden­

cyjne donosi z Hagi, Jak podaje „Sun- 
daj lim e s“ Balfour ma ustąpić ze sta­
nowiska ministra spraw zagranicznych. 
Jako jego następcę wymieniają lorda 
Curzona.

Odwołanie am basadora włoskiego 
z W aszyngtonu.

W i e  J e ń  . (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 
donoszą za »Secolo*, iż ambasador włoski 
w W aszyngtonie został odwołany z powodu 
ustawicznych starć, które miały miejsce 
między nim a Wilsonem

Wtocłiy a koalicya
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutej­

sze omawiają mowę Nittiego w senacie 
włoskim, w której Nitti oświadczył, że W ło- 
chy powinny się zwolna wyemancypować 
z pod stałej pomocy koalicyi. K oalicya, 
wywodził Nitti, wspierała W łochów w cza­
sie wojny, lecz kilka z mocarstw koalicyj­
nych uważa się za zwolnionych z obowiązku 
pomocy, A nglicy wypowiedzieli kredyt, a 
również kredyt amerykański przepada. Do 
tego przyłącza się jeszcze ta okoliczność, że 
rząd amerykański zabronił prywatnemu kre= 
dytowi udzielać się Włochom, jak długo sytu­
acya nie znajdzie wyjaśnienia.

Projekt am erykański w spraw ie  
adryatyckiej.

W i e d e ń  (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 
donoszą za paryskimi sprawozdawcami dzień5 
nikow medyolańskich. że podczas omawia­
nia fcwesty: adryatyckiej w Radzie najwyż­
szej, Am eryka przedłożyła projekt pośred­
niczący. na podstawie którego R je k a  i mała 
część portu, ma być przyłączona do W łoch, 
a większa część portu ma być oddana Li« 
dze narodów pod zarząd. Linia kolejowS 
R je k a —Sw, Piotr zneutralizowana miałaby 
stanowić granicę między W łochami a Ju ­
gosławią. W łosi zaś zrzekną się pretensyi 
do miast dalmatyńskich a otrzymają tam 
jedynie gwaraneye wojskowe.

Rjekl nie przyznane Juguławii-
W ied en  PA T, »Neues Wiener 

Tagblatt* donosi; Najwyższa rada koa­
licyjna i rada gospodarcza konferencyi 
pokojowej odrzuciły żądanie Jugosławii 
zmierzające do tego, aby Rjeka była 
podstawą handlową dla państwa jugo­
słowiańskiego.



ROK II. NOWY DZIENNIK STR.3.

Koalicja a Węgry.
Budapeszt. (Wied. B . X .) W  od­

powiedzi na postanowienie koalicyi, by nie 
pertraktować z węgierskim rządem Rad. 
ogłosił rząd węgierski odezwę do proleta- 
ryatu całego Świata, w której m. i. powie- 

I dziano: »Rządy burżuazyjne wielkich mo­
carstw pragną bronią i wygładzaniem na
nowo narzucić nam strząśnięte jarzmo ka- 

j pitalizmu. R ządy koalicyi oświadczają, ae 
nie mogą pertraktować z rządem węgierskim 
Rad, gdyż władza republiki prolecaryackiej 
nie opiera się na woli ludu. W zywamy was 
robotnicy wszystkich krajów i organizacye 
prolstaryackie całego świata, przyazlijcie do 
nas posłów waszych, by stwierdzili, w jaki 
sposób dzięki pracy naszej obaliliśmy k a ­
pitalizm i zbudowali socyalizm. W szak
widzicie, że nie wyłączenie pasożytniczej 
kapitalizacyi ubezwładnia naszą produkcyę, 
lecz blokadd imperyąlistów stawia prze­
szkody pracy naszej, organizującej pro­
dukcyę socyalistyczną. Przybywajcie, by 
poznać zalety proletaryatu i błęay, które 
z konieczności powstawają*.

S * .
Genew a. (Tel. wł.) »Humanite*

otrzymuje z rozmaitych stron potwierdzaną 
wiadomość, że wkrótce nastąpi akcya koa* 
licyi przeciw węgierskiej republice R ad . 
Wspomniany dziennik pisze: Z Wiednia do­
noszą, że tamtejsza misya koalicyjna prze­
słała następującą alternatywę Radzie pięciu: 
albo wystosować do W ęgier energiczną 
notę, w której się wezwie rząd sowietów, 
by władzę sWą natychmiast złożył w ręce 
koalicyi, i wydał je j cały materyał wojenny, 
gdyż w przeciwnym razie nastąpi ofenzywa, — 
albo bez jakichkolwiek rokowań rozpocząć 
krok:' w sjenne. W iedeńska misya koalicyjna 
poleca to drugie wyjście. W edług powyż­
szego planu mają Rumuni w ofenzywie 
tej odegrać główną rolę. W yłączeni zaś 
m ają być chwilowo Czecho słowacy i S e r ­
bowie, gdyż daje się u nich zauważyć wy­
raźna niechęć do oper.,cy; antywęgierskich. 
Czy kontyngenty francuskie zdążą na czas 
do współdziałania, uie_ możaa jeszcze 
Stwierdzić.

W ł@ t ie ń .  (Tel. wł.) Konferencye 
przywódców robotników węgierskich W ert- 
nera i Pay.era odbyte z szefem misyi an­
gielskiej podpuł. Cuninghamem, nie dopro­
wadziły do rezultatu. K oalicya żąda na* 
tychmiastowego ustąpienia węgierskiego 
tządu komunistycznego i ustanowienia w j  

Oiiejsce jego, rządu koalicyjnego z wyklu­
cz e n ie m  komunistów. Zastępcy węgierscy 

ple chcą oczywiście zgodzić się na przy­
jęcie tych warunków. Jeden z delegatów 
Węgiersk .ch, W eltner powrócił do Buda­
pesztu, by poinformować rząd o stanowisku 
«oalicyi. W  tutejszych kołach sądzą, że ze 
Względu na pogorszoną sytuacyę czerwonej 
gwardyi węgierskiej, decyzya w Budapesz­
cie zapadnie dość szybko.

Przypuszczają, że w skład nowego 
rządu wejdą siłą rzeczy tylko socyaliści. 
W  rachubę, brana jes t także ewentualność 
tządu koalicyjnego, w którym zust^p^ne 
będą stronnictwa mieszcząńskłe, które jedna­
kowoż < omagają się współudziału socya- 
listów w rządzie. W  obu wvpadkreh wcho­
dzi w rachubę jako prezydent gabinetu 
Socyalista G&ramy, bawiący obecnie w 
Szwaj caryi,

wojskowej w Bukareszcie generałem Fertigą. 
Gen. Fertiga oświadczył, że »vszelkię wia­
domości o popieraniu komunistycznego wę- 
gierkiego rządu R ad  przez rząd wroski są 
fałszywe i tendencyjne. W  tym wypadku 
są W łochy zgodne ze sprzymierzeńcami i 
nie uznawają rządu węgierskiego.

Bolszewicy przygatowują się na jesień.
Roterdam, (Tel. wł.) Z Londynu do­

noszą, że w Rosyi bolszewickiej odbywają 
się ustawicznie nowe powoływania. Gorącz­
kowo wre praca w tamtejszych fabrykach 
broni. Arm ia czerwona przygotowuje się 
de ważnych przedsięwzięć jesiennych.

A strachan w ręku bolszew ików ?
W iedeń, (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 

donoszą z Hagi, że d®3zła tam wiadomość 
z Londynu, jakoby Astrachan wpadł w rę­
ce woisk bolszewickich.

Gen. Ludend^rff obrażony.
W iedeń . (Tel wł.) Dzienniki tutejsze 

dowiadują się z Berlina, że generał Luden- 
dortf wyzwai Erzbergera na pojedynek. 
Erzberger wyzwania nie przyjął.

Porażka wszechnismców,
W iedeń . (Tel. wł.) Donoszą tu 

z Berlina, że niemieckie Zgromadzenie N a­
rodowe większością 234 przeciw 53 głosom 
odrzuciło waiosek stronnictw prawicowych, 
domagający się wyrażenia votum nieufności 
rządowi. W  ten sposóo ponieśli wszech- 
niemcy dotkliwą porażkę.

Ewentualna oku : ac,ra 
Austryi niemieckiej.

W iedeń . ( Fel. wł.) .R ep u blik* do­
wiaduje się z R otterdam u: .D aily  Telegraaf < 
donosi z Paryża, że ua posiedzeniu wojsko­
wej R ad y  koalicyjnej w sobotę ustalono, 
że dość wojsk koalicyjnych przeznaczonych 
do ewentualnej wojskowej okupacyi Austryi 
niem wynosi 250  tysięcy ludzi W ojska te 
podlegać będą dowództwu włoskiemu.

Czesi wobec Beli iCbuoa.
Wiedeń. PA T. Wied. B. K . donosi 

z  Pragi. Odpowiedz Tuszara na notę 
Beli Kuhna prosi rząd v, ęgiersk i o lasne 
i wyraźne oświadczenie, że natychmiast 
zarządzi demobilizacyę czerwonej armii, 
że odda wszystkie przedmioty, które 

kWojska węgierskie zabrały z terytoryów 
Czesko słowackich, żc zarTcha agitacyi 
na obszarach czesko-słowackieh. Po 
spełnieniu tych warunków Czesi goiow’ 
są zaniecha^ kroków wojennych.

Liczone ćfti Bali Khuna.
M o r a u n k a  nstraw a. fTel. wł.) 

.Narodui < iaty* dowiadują się z W iednia 
z kół dobrz" poinformowanych, iż liczą się 
tam z tern, że Bela Khun utrzyma się 
‘ y d z i e ń  jeszcze v- steru ządów.

R a ilro je sfc  arm ii bułgarskiej.
B e lg ra d . (Jugosłowiańskie Biuro pra­

sowe.) Na polecenie generała Franchet d‘Es- 
pereya uda się dy wizya francuska do B uł- 
garyi, celem przeprowadzenia rozbrojenia 
armii bułgarskiej. Rozporządzenie to pozos­
taje w związku z starciami, ja k ;e ostatnio 
miały miejsce pomiędzy Bułgaram . i Fran ­
cuzam i

R ei .UEiaa w Warszawie.
Warszawa. (Telefonem ) Redaktor »V or- 

wertsu* p. Kahau wrócił z W ilna do W a r­
szawy. P o  tygodniu uda się on do Paryża, 
a stąd wyjedzie do Ameryki.

Wtochy ule popierają W ęgier.
B u k a r e s z t .  A gencya »Dacia* ogła­

sza wywiad z komendantem włoskiej misyi

Polska misya handlowa na Don i Kaukaz.
Warszawa (Telefonem). Na czele pol­

skiej misyi handlowej, która udaje się nad 
Don i Kaukaz, stanął min. IwanowsKi. 
Celem misyi jest zawarcie umów handlowych 
z rządami tych krajów dla wymiany towa­
rów, które są potrzebne Polsce, jak skóra 
wełna itd. ___________

Krótkie wiadomości.
— Pociąg zdążający ze Lwowa do L u ­

blina wykoleił się kolo Topolna niedaleko 
Zwierzyńca. Maszyna i wozy usunęły się z 
nasypu. Ofiar w lu Iziach nie było żadnych. 
Ruch normalny już przywrócono.

— W  W e;marze pojawiła się B iała 
Księga, przedstawiająca wypadki, które po­
przedziły zawieszenie broni.

—  Dotychczasowy przew udniczący ukra* 
ińskiej delegacyl pokojowej Sidoreuko zos­
tał odwołany W  jego miejsce zamianowa­
no hr. Tyszkiewicza, posła przy W atykanie.

— »Sunday Times* donoszą, ż-e konfe- 
reneya pokojowa odroczy się w sierpniu.

— K ról serbski Piotr zamierza abdy- 
kcw ać i resztki swego życia przepędzić w 
klasztorze.

—  Francya prowadzi rokowania z Pol­
ską. Włochami. Niemcami i Austryą niem. 
w sprawie sprowadzenia robotników do 
Francyi północnej, gdzisby znaleźli zajęcie 
przy odbudowie.

Z op ery .
»W  e r t h e n  M a  s s e  n e t a powstał w 

czasie (1892-gi), kiedy wpływ przemożny 
olimpijcz} ka z Weimaru przesycał atmo­
sferę duchową całej Europy i tak wisiał w 
powietrzu, . e nawet kompozytorowie fran­
cuscy (Thomas, Gounod, Massenet) tekst 
literacki Goethego brali za treść swoich 
oper. Muzyka Masseneta jest -w nastroju 
swoim doskonałą illustracyą tak tragicznie 
się kończącej idylli W erthera i w tej wła­
śnie instrumeniacyi tkwi je j wartość i siła. 
Bo Massenet był lepszym instrumentatorem, 
jak melodystą i panujące w »Wertherze< 
wszechwładnie uczucie dobrze podkreślił 
muzycznie przez przeważne używanie In* 
strumentów smyczkowych, które liryzm 
najlepiej tłómaczą. Toteż w tej operze 
skrzypce pierwsze 1 wiolonczela mają bar* 
dzo wiele do powiedzenia i im na ostatniem 
przedstawieniu należy się całe uznanie. O r­
kiestra pod batutą p. W alewskiego była 
przygotowaną i subtelnie »malowała* liry­
czne obrazy. Partyę Lotty opracowała p. 
Szafrańska w każdym szczególe i- dała je j 
cechy głębokiej refleksyi tak, że je j inter- 
pretacya (listy, akt I ll-c i)  przesycona bólem 
bardziej podkreślała werteryanizm dramatu, 
ja k  akt Il-g i, pozostający pod znakiem p. 
Łowczyńskiego. A lbert p. Ludwiga miał 
szlachetny gest i dobrą dyspozycyę w 
głosie.

. P a j a c e *  wystawiono we wtorek z 
p. Ignacym  M a n n e m w roli Cania, przy 
zachowaniu dotychczasowej obsady w resz­
cie ról. Mann przerósł w tej roli wyobraże­
nia, jakie miał o nim K raków  — i samego 
siebie: musi się mu przyznać wielki głos,
który cieszy słuchacza ten. promem zjawi­
skiem, że pizecież się raz słyszy tenora 
śpiewającego z pełnej pieisi bez żadnych 
hamulców'. Dramatycznie nie wyposażył 
wprawdzie Mann swej roli w dosyć silne 
akcenty, nie grał ją  bez fałszywego patosu 
z tem prostem i żywiołowem przejęciem się, 
które beż względu na różnicę kryteryów 
estetycznych — musi zadzierzgnąć ciasne 
węzły sympatyi między aktorem a widzem

F . S.

N A D E S Ł A N E
Za ruorykę  tę redakcja  n ie  odpowiada.

Z okazyi z ęczyn mojej kuzynld Gusty D :p ier 
z Jasła z p. E. Tiześniow rem  z Biecza gratuluje 
serdecznie
822 M. Denner, Zakliczyn.

Z okazyi zaręczyn p, Sali Stillei z Rabki z p 
Jerzym Jon isem z Czarnego Dunajca gratuluje 
serdecznie
833 Józef Stamberger, Mszawa-dolna.

Z okazyi zaślubin p. Gusty Birkenbaum z p. 
Lezerem Mandlem z ?is*.rzowej gratuluje serdecznie 
834 rodzina Stambzrgcr Mszana-dolna.

Z okazyi zaręczy o naszej bibliotekarld p. Gi- 
zeli Elasuristein : p. Ozyaszem Ti de ren z Brze­
ska gratuluje serdecznie 516

Ftow. Zyd. biblioteki w Tur' ow' -

bera
321

Z okazyi zaślubin irata mego Jakób k '» - 
i z p. Luóią Fie-ierówną sera. grafuCje

Leon Sclircieer z r.arzecz
Z okazyi zaręezyn naszego kolegi Samuel i

Zuckerhrodta z p. G. Scheiikerójvną serdecznie 
gratulują
818 Kolm I Baum

Z okazyi zaręczyn mej siostoy Sabiny Segar 
z Wielopola Skrz. z o . Emanuelem Spettem z Jo­
dłowy gratuluje serdecznie
8 ł5  Abraham Se?al.

Z okazyi za-ęozyn irtej k. kuzynki Sabiny Se- 
gal z Wleiopola Skrz. z p. Emanuelem Spettem 
z Jodłowej gratuluje serdeczne
814 B. Schwebel z-rodziną.

Z okazyi zaręczyn p. Sabiny Stgal z Wielopo­
la Skrz. z p. Emanuelem Spettem z Jodłowej gra­
tuluje serdecznie
815 Wilhelm Sturrn Jarosław.

KRONIKA.
Kraków , 31. lipca.

I t e j z n l c i  w y i p ? r n u  s ł r i e l t i w  PU* 
su & sk iftg e . Dnia 6 s-erpiua przypada ja* wia- 
■.oni' 5 ta rocznica wymarszu z Krakowa oddziałów 
Strzelca p o d  dowództwem Józefa Piłsudrk’ego, 
jf.*o pierwszą rocznicę w mtpodGgłej Polsce, 
święci ar.nla oolcka jako „święto żołnierskie*. Do­
wództwo O. C . Kraków v porozumieniu .z  dow. 
armii gen. Hallera podjęło inieyatywę by rocznicę 
tę godnie obchodzić. Celem usła e r a  i przepro­
wadzenia programu urocz;'S*ości odbyło się dziś 
z inićyatywjr wojskowości i prezydyum rady m. 
posiedzenie zastępcóv, sęei wojskowych, i insty- 
fucyi publ. w sali obrad magisti^tu. Po przepro­
wadzeniu obszernej dyskusję lich t łięito szczegó­
łowy prog-am obchodu i y/yb- no podkomitety 
które mają się zajać przeprowadził i-ip.

P M I M S M  J  R«<ly m. K r a k o w a  odbę­
dzie się w piątek 1 sierpnia o g. 7 Na porządku 
dzłennym : Sprawa zakupna kopalni węgla przez 
gminę, sprawi państwowego gimnazyutn żeńskie­

go, upaństwowienie żeńskiej szkoły przemysłowej 
oraz szereg drobnych spraw. °rzed posiedzeniem 
jawnem posiedzenie tajne, którego początek o g. 
5-tej

W y d a w a n ie  C h le b s . Miejskie Biuro aprow 
wynato już piekarzom mąkę na chleb, który jest 
wydawany w piekarniach rejon, od środy 30 but 
po 1 kg na osobę i tydzień.

N o w a  ta ry fa  t ra m w a jo w a .  Z dniem ju­
trzejszym wchodzi w życie następująca taryfa tram­
wajowa .- Bilet dla dorosłjch 60 h. bilet dla robot­
ników od g. 6 —7 rano 30 h , z prawem r'.b ’-ci i 
drugiego biletu dla drogi powrotnej w tynft amym 
dniu, bilet dla dzieci do lat 10-ciu 20 h, bilet dla 
uczniów i uczenie szkół średnich 20 h, z prawem 
jazdy jedynie od 7—9 rano i od 1 2 - ?  pop. Ulgi 
robotniczt i ucznłovskie wydawane będą tylko w 
dnie powszednie. Karty abonamentowe ze1 sione.

B o n ?  g m in y  m , K ra k o w a . Onegdaj uka­
zały się nowe bony gminne jednokoronowe. O- 
póimenie wydania bonów, spowodowane zostało 
sirejkiem drukarskim.

Nowe bony, wielkości mniej więcej jednoko- 
ronówek austryackich, mają wygląd 1 idny Be 
nosi napis: „Główn. Kasa s’oł. król. mias a Kra­
kowa przyjmie ten przekaz na 1 koronę wyraźnie 
na jedną koronę, pła.ny każdego czasu, najpóźniej 
jednak w przeciągu 2 miesięcy po pow­
szechnej konwersy: wa-uty w Polsce io -
czem przekaz ten traci bezwarunkowo ważność* 
Następuje podpis „Gmma stoł. król. miasta Kra- 
kowaw oraz z jednej strony są zamieszczone p o ­
dobizny oryginalnych podpisów prei /dent i ‘m~ 
Kantego Federowicza i dyrektora Głównej Kasy 
m ejskiej Ja la Krzyżanowskiego, na odwrotnej zaś 
strn ie  serya i numer. W  środku wHnieje orzeł 
polski na czerwcnem polu.

Po bony gm-nne należy zgłaszać się do gł. 
Kasy miejskiej w Krakowie.

Z ru ch u  s z o m r u w e g o  Dnia 4 sierpnia br. 
odbędzie się w Tarnowie (w domu „Safa-Berury" 
ni. św Anny 1) o g. 8 rano I Zjazd akademików 
szomrów. Tamże 5 sierpnia o g. 7 rano II Zja :d 
kierowników szomrowych Galicy.'. Po Zjazd ch 
2 —3 dniowa wyciecz .a w Pieniny, lub na Babią 
górę. Punkt zborny Kraków, Bij o palestyńskie, 
Stradom 15, wtorek 8 wieczór.

W  n a s z e ]  ■ d m in istracyb  złożyli: dla ofliar 
Pińska p. L. Sch ckm urn w K-akowie 30 K, dia 
ofia- Lwowa p. Abraham Beri w  Kołaczycach 141 
K, a,a klubu sportowego „Makkabi* p. Huttman 
100 K, zebrane na zal nwie tanecznej 28 bm.

P . J ó z e l  U rb s c h  z P z b ia n ic  i p . S a lo ­
m o n  S h id i" w  z T a r n o w a  zechcą się zgłosić 
w naszej redakc/i po odbiór zagubionych przez 
nich dokumentów.

K o n fisk a ta  w ie lk ich  z a p a s ó w  ty to n iu .
W posiadaniu pewnego oficera rumuńskiego, któ­
ry podczas wojny służył w armii austr , zam!e- 
szk&iego w hoteln „Victoria“ zakwestyonowa*y 
władze 2 kufry przedniego tytoniu oraz 10.000 pa­
pierosów w stu paczkach po 100 sztuk, łączne' 
wartości około 50.000 K.

N o w y p a s e k . Do urzędu dla zwalczania 
lichw r przy dyrekcyi po icyi wpłynęło doniesienie 
na jednego z tutejszych specyalistów chorób uszu, 
nosa i gardła, profesora uniw., że za kilka minut 
trwającą wizytę zażądał i c obrał 60 K. Doneszącv 
podaje, że specyalista w Warszawie żąda za dłuż­
oną konsultacyę 10 mk.

7  i b łą k in a  d z iu w cz y n k a  4-lemla Sprinca 
Ribastein z Olkusza, jesi do odebrania w dyrekcyi 
.•'clicyi.

i -d ffo rn a '1 s ł w ę c i  Doniesiono do poiicyi, 
że służąca Zofia Lutówna, egitymująca się książ­
ką służbową na narwisko Anny Jachowicz, skrad­
ła u Izydora Srndhauera w R-bce garderobę war­
tości 4u00 K i zbiegła.

Z a  k r a d i i e i  g a r d e r o b y  z ulrszkinia N. 
Skrzyszewskiej przy ul. Topolowej 36 aresztowano 
19 I Maryę Sncban.

N a k r o d s ie iy  n o n  >n ra m a ] w tramwaju 
przychwycono Bronisława Soidana.

B ru ta ln y  h am ian icaiiłk . M. Jonl.iar, w*a< 
ściciel 3 domów-, zamieszkały przy ul. Dietla 95, 
podczas nieobecności lokatorki E. C., oderwaw­
szy zamki, zajął jej pokój I kuchnię Przvczyną 
gwałtownej egzekucy: był jakiś spór.

Z a k w e s t io n o w a n ia  p ie n ię d z y . Henra' 
nowi Gutterowi i Aleksandrowi Wurmeaow1 z 
Chrzanowa zakwestionowano k lkanawde tysięcy 
koron na skutek doniesienia anonimowego, że Tud -  
nią s;ę handlem pieniędsmi.

K O M U N I K A T Y
Komitet „Hechaluctr: posiedzenie festynowe 

dziś. we czwartek o 7-30 wiecz. w „Merkazie*.

Z kraju.
Ministerstwo wojny zawiadomiło ży­

dowski narodowy klub sejmowy w W arsza­
wie, że sierżant W acław  Zaięskt. co do 
którego wpłynęła skarga, iż bił w swoim 
czasie p. Pariser.berg (Żydówkę) został za­
aresztowany.

W  podróży do Radomia został rabin 
z Ostrowca napadnięty w wagonie przez 
kilku uzbrojonych, którzy go pobili i za­
brali mu »sztrajmel*.

Zarząd urzędu pocztowego w Otwocku 
nie dopuszcza do rozmów telefonicznych, 
prowadzonych po żydowsku. Naczelnik u- 
rzędu oświadczył, że nie ma nic przeciwko 
temu, by mówić po niemiecku, lecz nie po 
żydowsku.

Jankiel Żelazo z Warszawy został na­
padnięty na Solcu za W arszaw ą przez 2  
uzbrojonych, którzy go w okrutny sposób 
bili i zadali mu wiele ran.

W olf Lehrm anr z W arszawy został 
napadnięty podczas swej podróży z Krako* 
wa do Y/arszawy przy stacyi noworadom- 
sk<ej przez 8 uzbrojonych, którzy go w cią­
gnęli do klozetu, zatkali usta i zabrali 480  
marek, paszport i inne rzeczy.
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B O C h n ia .  W  niedzielę, 20. lipca br.,| 
urządzono w tutejszym Bethamidraszu zgro­
madzenie ku uczczeniu pamięci błp. Teo­
dora Herzla. Zgromadzenie zagaił p. Nato- 
wlcz, Eastępnle wygłosił dłuższe przemówie­
nie p. Saul R ieg er z Krakow a. Tegoż dnia 
zefcrtro na Fundusz Narodowy przeszło 
600 koron.

Nazajutrz odbył się popis uczniów i 
uczenie tutejszej szkółki hebrajskiej. W  skład 
propramu wchodziły produkeye dzieci (chór, 
rYklamacya itd.) oraz przemowy w języku 
h* brajskim p. Silberinga i p. Reinholda, 
kier<vn;ka szkoły, około jej .rozwoju nad 
»  j i az  ?■< sh.żr nego Po wakacyach ma szkoła 
zostać rozbudowaną na szerszych podstawach.

T o  MiT f z y h  f towarzyszeń sycnistycz- 
ny< h  w ostatnich czasach stówa’
r z js z ł t .m  i (  e i j< - S 'j i  n - , z a jm u ją c e  s ię  prze 
ważn e pracą 1 u h u ra ln ą  i społeczną.

P l S C t t C  r s k .  Di ia 15. lipca powtó­
rzyły :-(■ u ras ra mb * j - żniwu ekscesy 
antyi} d< w>kic. O £ < ćz. l !  j rzedpeł.. w 
czasie radłj^c a ]<.r:*gu t st lew eg o  z Le

żajska, żołnierze, ustawiwszy się szpalerem 
przy wyjściu, bili wychodzących Żydów rę ­
kami i pałkami, wywracali ich i kopali, 
wyrywali im brody i pejsy, odbierali im 
rzeczy itd. Pobici zostali: Aron Weinbach 
i M ajer Bryll, obaj z Przeworska, obaj 
ciężko ranni, leżą w łóżku, — M ajer Gold- 
mann z Kańczugi, którego pobito, wyr= 
wano pół brody i zabrano rzeczy wartości 
około 600 K ., — Chaim Gross z Rzeszowa, 
Zaimen W aller z Łańcuta i inni, których 
nazwisk nie można było stwierdzić. W sku ­
tek tych wypadków interweniowali u ko­
mendanta dworca por. Gadzińskiego pp. 
dr. Morgenstern i dr. Pilzer, delegat Cen­
tralnego Kom itetu O rg syońskiej, obecny 
wówczas w Przeworsku. Komendant dworca 
stwierdził, że na czele posterunku wspo­
mnianych wyżej żołnierzy stał Edward 

j Skowroński, który wobec kc menrianta przy- 
1 znał też w naiwny sposób, że wprawdzie 
j  wielkiej bitki nie było. lecz kilku »Żydkom« 
i wyrwano pejsy i zabrano rzeczy. Kom en­
dant przyrzekł pociągnąć Skowrońskiego 

ido odpowiedzialności.

Pozatem dopuścił się jeszcze ekscesów 
antyżydow skiej oddział żandarnmryi lotnej 
ze Lwowa, który, przejeżdżając przez Prze’ 
worsk w kierunku Urzejowic, rzucił się na 
rabunek straganów żydowskich, bijąc przy- 
tem napotkanych Żydów.

W  sprawie tej Żyd. R ad a Narodowa 
w Krakow ie interweniować będzie w D. 
O. G.

S t r a s z n y  w y b u c h  b e n z y n y  «.• 
C h r y p ł i n t e .  Na stacyi w Chryplime (S ta ­
nisławów) wybuchły zbiorniki benzynowe 
wskutek nieostrożności żołnierza, który pil 
uując zbiorników, rozpalił ogień, by upiec 
sobie ziemniaki. O 1 płomieni zajęły się u- 
latniające się gazy, powodując wybuch. 
Siła wybuchu była tak wielka, że w Sta; 
nislawowie wyleciały szyby w wielu domach, 
ze Stacyi rbryplińskiej zastała tylko kupa
gruzów.   Jest kilkanaście osób rannych
i zabitych. Naczelnik stacyi Stanisławów  
skiej pospieszył na miejsce wybuchu, by 
kierować akcyą ratunkową, ale nowy wy 
buch urwał mu obie nogi, kładąc go tru 
pem na miejscu.!

Z powodu braku sędziów. Minister 
sprawiedliwości upoważnił prezesów sądów 
apelacyjnych w Krakowie i we Lwowie dc 
przyjmowania do praktyki sędziowskiej kan­
dydatów przed złożeniem trzeciego teore­
tycznego egzaminu państwowego pod w a­
runkiem, że kandydat brakujący egzamin, 
złoży w ciągu roku.

Ceduła korcowa giełdy kraL
z dnia 30 lipca 1919.

W A LU TY. ofiar. żąd.
Marki p o l s k i e ...................................... . . 184 . 191- .

drobne ................... i . . 177- . 184- .
Marki niemieckie ............................ . . 276- . 333' .

d r o b n e ........................ 200- . 210- .
Ruble carskie po 100 rb................. 210' . 217' .

po 500 ........................ . . 2 0 S - , 235' .
d r o b n e ................... . . 208- . 215- .

dumskie ........................ . . 100- . MO"..
Franki francuskie 1000) 500 100) . . 500 . 550- .

490 ..
D o l l a r y .................................................... . . 32- . 36'

drobne ............................ . . 28- . 31
Funty s z t e r l in g ............................ • . MO' . 150 ..
Liry w/oskie (a 1000, 500, 100) . . . .840- . 410. .
Lei r u m u ń s k i e ................................. . 235- . 250' .

W ie lk i ilc sc  skrzyń w sk ładzie  papieru Bernarda 
S te ig iiig la  Kraki!w, Szewska 1 . 3. do sprzedania.

Poszukuje

automa­
tycznych

Praktykant z ukońszoną szkołą handlo­
wą, piszący dobrze na ma­

szynie z ładnem pismem zostanie przyjęty. 
O ferty przyjmuje Administracya Now es/o 
Dzienmka pod >K. C. 34«. 8(37

Do wynajęcia
przedsiębiorstwo. Zgłoszenia u właściciela 
W einberg, Gertrudy 17., między godziną 
2  -  3 po południu. S68

N A JT A Ń S Z Y  i H U R T O W N Y

SKŁAD OBUWIA
męskiego, damskiego i dziecinnego wszeb 
kiego rodzaju o pięknych fasonach w wiel­

kim wyborze tylko u firmy 841

I. feldstein, Kraków, Oietłowska L.19

W sze lk iego  rodzaju O g ło sze n ia  jak: 
Handlow e. Drobne, Nekro logi, za rę ­

czynow e i t. p. de 657

„ N O W E G O  D Z I E N N I K A 1'
W  K R A K O W IE  

po cenach redakcyjnych załatw ia

S Biuro ogłoszeń. fi J. Freida, Warszawa
Rymarska 18. Telefon 306 78.

zdolnych panienek j
do szycia bielizny oraz bluzek Gize- 
la Brand, Starow iślna 6. 835  i

Wszelkie reperatury
rolet do okien wykonuje szybko i po ce­
nach przystępnych firma P. S P IP  A , sklep 
bławalny, Podgórze Rynek 10. i J . L U S T - 
B A D E R , Czarna W ieś, Misyonarska 1. 770

Przemysłowiec posiadający gotówki 
okołu 250.000 K . pragnie poznać w celach 
matrymonialnych starszą pannę lub wdowę 
miłej powierzchowności, skromną i inteligen­
tną z odpowiednim majątkiem, Zgłoszenia 
pod »Stateczny« do biura »Ruch< dawniej 
Hopcas i Salomonowa Kraków  ul. Szcze­

pańska L . 9. 882

T 9 n i n  do sprzedania maszyna do szycia 
I  a i l lU  Singera i dzieła Heinego i Szeks­
pira. W iadom ość u Mcndscheinówny, T ar­
nów Lwowska 200. 866

E. Landau, Kraków
Meiselsa 32, róg ul. Krakowskiej
poleca tanio przybory piśmienne, zeszyty 
szkolne, ołówki, pióra, rączki, lep na muchy 
oraz wszelkie artykuły w zakres ten webo 

dzące. 864

l t m 7 U l l P  na taac  ̂ w dobrym 
l l lU u Ł J l l l£  stanie. Zgłoszenia z

podaniem ceny przyjmuje Administracya
N. Dziennika pod »Maszyna«. 865

Zawiadamiam
moich stałych odbiorców, że

Nadszedł znouiu uiielki transport

jakoto:
beciki z wysokiemi cholewkami, 
półbaeiki, pantofelki. Specjalny 
wybór lakierek. Budki dziecinno 
i sandały w wielkim wyborze. 

Buciki męskie.
S Wszystko wyrobu ręcznego. 5 

ftCitt, KraKÓW, tubiCZ 3. naprzeciw ilwarca kolejom.
Uprasza się baczną zwracać uwagę na firmę. 8 2 8  Źródło nabycia dla udsprzedawGÓw.

Zwróć się Pan (Pani) 
do nas! Pańskie listy do­

staną się za naszem pośredni 
ctwem jak  najpewniej do Ameryki. 

Niedokładne adresy sprostuje nasze 
biuro w Nowym Jorku. Nasz adres opiewa;

Delegafion des Jiid. fiaiionalrafes 
fur Ostgalizien

\  (Abt. Amerika
Wiedeń H.

% Taborstrasse 20 a.

Ameryce? /  

\ /

F A B R Y K A  K O R K Ó W
l a k i b a  R e i c h a

K r a k ó w ,  u l k a  G r o d z k a  L i 7 1 .
Ziwiadamia^iż surowiec na korki wkrótce 
nadejdzie, uprasza więc interesowanych o 

żądanie cenników. 870

Na mocy uchwały Rady wyznaniowej Gminy 
izrael. w Krakow ie z dnia 27 iipca 1919 roku 
rozpisuje niniejszem podpisane Prezydyum

l O E K O E i
na posadę kierownika nowo wybudowanej 
łaźni ludowej i rytualnej, własnością Gminy 
izraelickiej będącej. U biegający się o tę po* 
sadę, którą Rada wyznaniowa nada na ra­
zie prowizorycznie najdłużej na 1 rok winien 
liczyć najwyżej 45 lat i musi przedłożyć 
obok metryki urodzenia świadectwo moral­
ności. Podania wnos ć należy w kancelaryi 
Gminy izraelickiej ul. Skawińska L . 3. do 
dnia' 15 sierpnia br. włącznie. Bliższych in- 
formacyi udzieli sekretaryat Prezydyum 
Gminy izr. w godzinach urzędowych.
881 Prezydyum Gminy izraelick iej.

oo00
nowa fabryka pasty do obuwia wyrabia 

prawdziwą pastę terpentynową. 
KPAKÓW-PÓDGÓRZE, Czarneckiego 8. |

Listy do krewnych
l znajomych w Am eryce których adresy są 

nieznane, należy posyłać pod adresem :
> G A L IZ IA N IS C H E R  V E R B A N D  66 S E -  
COND A V E N U E  N E W -Y O R K  C IT Y *. 
Stowarzyszenie to po wyszukaniu adresu 

zajmuie się doręczeniem listów. 524

Założone w rokn 1902!
Farby, lakiery i prawdziwą farbę „Her­
kules" do materyi, poleca A. BAUM, 

Kraków, Mały Rynek 6. 569

K łó d k i
bezpieczeństwa pier­
wszorzędnych fabryk 
nadeszły. Specyalna 
sprzedaż kłódek i to­
warów stalowych Lllfl 
Bormliln, Kraków sklep ul. 
Krakow ska 12., skład 
i biuro ulica Dietla 7-

„ZJEDNOCZENIE7
Nowo otwarty związek spożyw­
czy w K rynicy, prosi Kupiectwo 
-  ■ — o oferty. =

Dawid Y ogel. 831 Abraham Enker.

Potrzebny nauczyciel ”  r r s
chłopców i 2  dziewcząt, znający język he­
brajski, któryby równocześnie przygotował 
do I I  gimnaz. W arunki wedle umowy. — 
Zgłoszenia pc.d »Nauczyciel* do Administr, 
N. Dziennika' 871

Młodzieniec ski i niemiecki, piszący 
n i  maszynie, poszukuje posady zaraz. P ra­
cował 3 lata na posadzie rządowej, posiada 
refereneye. Zgłoszenia pod »Zaraz G .  W . *  
przyjmuje Adm. N* Dz. 873

Redaktor nacaalnr I »*BewMaiaJnv Dr. WUbolm 8 «rktlUnun<f — U ru kara la m  Dcatscbara, Kraków, BoicRe Ciała W- Tel. UW


